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R O L N I K  
wychodzi raz w tydzień, 
co Piątek, w Pelplinie ; 
w Prusach Zachodnich.

W urzędowym poczto- ! 
wym cenniku gazet (Zei- ; 
tungs Preis- Courant) na ! 
rok 1869 zapisany 110L- ; 
NIK na str. 146 Nr. 26.

Przedpłata kwartalna I 
wynosi 7 sgr. 6 fen; za- • 
pisywać można na wszyst- : 

kich stacyach poczto­
wych i w księgarni J. N. 
l l o m a n a  w Pelplinie. 
Inseraty (Ogłoszenia) po 
1 sgr. za wiersz drobny 

;> przyjmuje ekspedycya 
< Rolnika w tejże księgarni.
S Listy i artykuły przyj- 
i mują się f r a n k o  pod ; 
\ adresem Redakcyi Rolni- <

ka w Pelplinie.

Gdy ziemie twoje zmienione w cmentarze, 
Z krzyżem na piersi, z krzyżem na sztandarze,

Módl się i pracuj, a nie doznasz braku, <
jZnak to zbawienia, zwyciężysz w tym znaku.

(Ora et labora. J. Zb.) \ Numer 13.
Pi •osimy o wczesne zapisywanie | 

„ R olnika“ na zbliżający się kwartał.
Przedpłata kwartalna wynosi w Pru- 

siech 7 sgr. 6 fen., w Austryi 52 i pół 
cent.

Od Redakcyi.
Czyniąc zadość licznym żądaniom, 'porozumie­

liśmy się z P. Ludwikiem Runkiem w Poznaniu, 
właścicielem handlu nasion i na mocy układu mie­
dzy nami a P. Kunklem zrobionego, zobowiązał się 
tenże towarzystwom rolniczym i w ogóle wszyst­
kim, którzy za pośrednictwem Redakcyi Rolnika 
zamówienia swe na nasiona porobią, dostarczaćta- 
kowe o d z i e s i ę ć  od s t a  (10 procent) niżej ce­
ny oznaczonej w cenniku tegorocznym, którego część 
ostatnią dzisiaj dołączamy, bo Cennik, który do 
lOtego numeru m iał być dołączony, a druko­
wany był na innym papierze, poczta rozesłać nie 
chciała.

W skazów ki do uprawy roli i siewu 
powszechniejszych roślin k łosow ych  

i pastewnych.
(Ciąg dalszy.)

10. Bób koński.
Wymaga roli najtęższćj, wilgotnej z nieprze­

puszczalnym spodem, dla tego tćż nie zdatnym 
jest do uprawy w większych ilościach; nadto po­
trzebuje bób ogromnej ilości mierzwy. Zwykle sie­

jem y go przed jęczmieniem. — Ponieważ dużo 
wypuszcza korzonków, które rolę kruszą, to i czę­
sto po nim mamy dobre zbiory pszenicy zimowej. 
Bób wymaga głębokićj órki, a że tylko rośnie na 
bardzo tęgich rolach, to też często potrzebne są 
4. órki. — Ziarno to jest niepewnem i tylko wcze­
snym siewem zabezpiecza sobie gospodarz jaki 
taki sprzęt. — Korzystnie więc będzie, jeżeli na 
końcu Kwietnia zasiać go będzie można.

Jeżeli się go sieje zwyczajnie, potrzeba na 
morgę 180 prętową 2 szefie, jeżeli zaś, co jest le- 
pszem, w rzędy (tak że go obradlać można a tern 
samćin z chwastów oczyszczać) to mniej siewu wy­
chodzi i urodzaj jest pewniejszy.

Bób należy do najniepewniejszych roślin, podług 
obrachunku na 3 żniwa ledwo dwa się udają.

11. Tatarka czyli Hreczka lub Gryka.
Tatarka lubi grunt ciepły byleby nie był zbyt 

suchy. Najlepsze wydaje plony na nowinach. W  pło- 
dozmianie na lżejszych rolach sieje się tatarka jako 
przedplon w ugorowym polu do żyta; w takim  
razie przychodzi tatarka na świeżej mierzwie. Na 
gruntach silniejszych udaje się na dwu i trzy le­
tniej mierzwie. Na takich rolach stosowniej będzie, 
jeżeli po tatarce jare zboże następuje. Przy tern 
wszystkiem jest najwłaściwszem miejscem dla ta ­
tarki grunt piaszczysty i na takiej to roli pewniój 
się udaje jak na rolach dobrych. W ymaga tylko 
trochę wilgotnego piasku. W  ogólności ta tarka  da­
je plon nie pewny, mianowicie plon w ziarnie ulega 

j  już to ostrości powietrza już to grzmotom pod
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czas kwitnięcia. Siewamy ją  zwykle w ostatnich 
dniach Maja jeżeli ma dojrzeć. Jeżeli zaś zielona ma 
być ścięta, siew przeciągnąć można aż do Czer­
wca. Dwie órki jedna  na jesieni dana, d ruga  na 
wiosnę do siewu jest najzupełniej dostatecznćm. 
G ryka nie w ym aga zby t spulchnionej ziemi dla 
tego i jedna órka czasami wystarczy. Ziarno nie 
powinno głębiej jak  na cal być przykryłem , a chociaż 
by  nie udało  się wszystkich ziarn przykryć i po­
łow a naw et broną niezostała przywleczoną, niech 
się o to gospodarz nie turbuje, ona i tak powscho- 
dzi. Na m orgę 180 pręt. zwykle potrzeba siewu

10-20 mac. Zawisło to od upraw y roli np. jeżeli 
to by ła  odwieczna nowina po w yciętym  lesie, u- 
praw a natenczas nie bardzo będzie regu larną, 
siać więc trzeba 20 mac. Dodać mi wypada, że 
ta ta rka  czy to zielono czy jako dojrzała paszona 
owcami szkodliwy w pływ  wywiera, jeżeli ją  dajem, 
gdy słońce świeci, to owce chorują jak b y  kołow ro­
tu  dostały. Jeżeli więc coś takiego zaszło, trzeba 
chore sztuki pow pędzać do ciemnej i chłodnej staj­
ni, a najdalej w 24 godzinach owce będą zdrow e.

(C iąg  dalszy nastąpi.)

P ł u g  do nowin czyli darnowiec.  
F ig .  11.

P łu g  do nowin 
czyli darnow iec jest 
wielki i silny pług, kon- 
strukcyi Sprengla, dy­
rektora instytutu agro­
nomicznego w Regen- 
walde, służący do dar­
cia i orania nowin. Jest 
tak warownie zbudo-

iiiiiiin innu  i ni

kładnica dość długa, 
jest  wygięta z grubej 
blachy żelaznej. Płóz 
drewniany, związany 
z mocną drewnianą słu­
picą, jest podkuty gru­
bą szyną żelazną, a le­
w a ś c ia n a  p o n a d  p ło ­
zem jest  wypełniona 
grubą blachą laną. Pług 
ten odpowiada cał-

wany, że z pomocą
zterech koni lub wołowj metylko da rń ,  ale i korzenie kiem swemu celowi. Waży 180 funtów a T ib r v k a H  'cl 

przerzyna , w s z e l f .  „ „ a d ,  b ełpiecZMe 0 d- gielekiego .  P o z n a n ia T j r a b ia  go “I  20 L i Ł  C“

0  stanie gospodarstw włościańskich w Prusach Z a ­
chodnich i o ivplywie towarzystw rolniczych, 

ja k i  na poprawę tychże wywarły, przez  Majora 
Radkiewicza z Brzeźna.

(C iąg  dalszy.)

Z tych szczegółowych podań łatwo sobie każdy 
wyrobi zdanie o skuteczności Towarzystw rolniczych dla 
czego jednak postęp nie we wszystkich Towarzystwach 
równy,^ to mojem zdaniem polega na tem, że chętnie
1 z poświęceniem pracujących braknie, a po części też 
może zależy i od organizacyi Towarzystw. Ażeby Towa­
rzystwa rolnicze przyniosły pożądane skutki, radziłbym 
następującą organizacyą.

Po zawiązaniu Towarzystwa powiatowego Zarząd 
powinien, znając swój powiat, podzielić go albo na okrem 
albo na parafae. Zarząd w składzie swoim podzielić się 
powinien okręgami, co nie tak wielką trudnością dla Za­
rządu będzie, jeżeli zważymy, że do Zarządu wraz z na­
stępcami więcej jak  trzy osoby wchodzą. W ten spo- 
soo rozdzieliwszy pracę, każdy z członków Zarządu po­
sta ra  się niezawodnie o ludzi, którzy mu przysposobią 
W °u°-kjC'h ^e?.0 możność założenia Towarzystw okręgo­
wych. Nakazdem zebraniu okręgu swego członek Zarządu 
byc winien, gdyż to podnosi zaufanie. Zebrania odbywać

się powinny regularnie podług najstosowniej ułożonego 
czasu w każdym okręgu. Na posiedzeniach okręgowych 
unikać czytania wszelkich opracowań piśmiennych, cho­
ciażby najlepszych, gdyż te nietylko nie przynoszą ko­
rzyści dla słuchających, ale częstokroć nie będąc dość 
zrozumiałemi, albo długo trwąjącemi zniechęcą s łu­
chających. Wszystkie nauki i objaśnienia powinny się 
udzielać za pomocą rozmów, do których jak  najwięcej, 
członków wciągać potrzeba; gdyż tylko tym sposobem 
poznaje się zapatrywanie i potrzeby tychże.

Walne zebrania powiatowe dosyć kiedy dwa razy 
do roku się odbędą.

Zadaniem Walnych zebrań będzie wysłuchanie s p ra ­
wozdań wszystkich posiedzeń Towarzystw okręgowych, 
gdyż takie sprawozdania obudzają nie tylko emulacyą 
między Towarzystwami okręgowemi, ale zarazem będą 
wskazówką czynności członków Zarządu.

Widoczną jest  rzeczą, że do Zarządu powiatowego 
wybierani być powinni mężowie znani ze swej pracowi­
tości i poświęcenia, którym sprawa narodowa nie jes t  
obojętną. Wszelkie względy osobiste ustąpić muszą, gdyż 
te w największej części paraliżują czynności. A jeżeli sk ład  
Zarządu powiatowego dobierze się w ten sposób, o czem 
powątpiewać trudno, można być zapewnionym, że praca. 
Towarzystw ciągle podnosić się będzie.

(D okończenie nastąpi.)
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K o resp on d en cja  gospodarska.
Z  pod Kowalewa 3  Marca r. b.

P o  p rz e c z y ta n iu  s p r a w o z d a n ia  z o s ta tn ie g o  p o s ie ­
d z e n ia  to w a rz y s tw a  ro ln ic zeg o  d la  okolicy  K ow alew a, 
w y s tą p i ł  og ro do w y  St.  K a m iń s k i  z p o d  T o r u n ia ,  k tó ry  
w y ło ży ł  n a  okaz  ró ż n e  p ró b y  siewów. W ezw any,  by z d a ­
nie  sw oje  w y pow iedz ia ł  co do  u p r a w y ,  osobliw ie p o d  
b u r a k i  i m a r c h e w ,  p rz e m a w ia ł  ta k ż e  za  r e d l in k a m i,  
k t ó r e  i d la  ła tw ie js ze g o  p ie le n ia  s ą  prz y d a tn e .  I n t e r e ­
sów  je d n a k  żad n y ch  nie z ro b i ł  n a  tern zeb ran iu ,  p o n ie ­
w aż  ceny ta k ie  p o s ta w i ł  za  swój to w a r ,  że z g ro m adzen i  
w o le li  p o zo s tać  przy  u c h w a le  p rzesz łego  po s ied zen ia  
i p .  G ó łk o w sk ie m u  z R y ń s k a  sp ro w ad zen ie  siewów p o ­
zos taw ić ,  o sob l iw ie ,  że ju ż  d aw nie j  k ażd y  z ko rzyśc ią  
n a  tern  wyszedł.  U z u p e łn io n o  zap isy  s iewów p o t r z e ­
b n y c h .  W ie lu ,  z d a je  s ię ,  z a o p a t ry w a ło  się w kon iczynę 
i n a  p rzysz ły  ro k ,  k tó r e j  zap e w n e  t e d y  z a b ra k n ie  w n a ­
szych  p rz y n a jm n ie j  ok o licach ,  pon iew aż  świeża kon iczy­
n a  po  w iększej części chy b iła .

N a s tę p n ie  m a s z y n is t a  p. B a r tk o w sk i  z L ip n ic y  u -  
p r o s i ł  sob ie  g los  w ce lu  w y k a z a n ia  z a le t  p łu g a  c a ł ­
k ie m  że laznego , k tó r y  za  8 t a l a ró w  o f ia ro w a ł  s ię  z ro ­
bić .  P o le c a ł  d a le j  ró żn e  m aszyny  p o tr z e b n e  p rz y  g o ­
s p o d a r s tw ie  w ie jsk iem  U c h w a lo n o ,  by k a ż d y ,  m a jący  
c h ę ć  k o rz y s ta n ia  z w yrobów  p. B a r tk o w sk ie g o  z o so b n a  
s ię  z n im  p o ro z u m ia ł .

J e d e n  z cz łonków  te d y  z a b r a ł  g łos  i z r a d o ś c ią  
zau w aży ł ,  że w czw arty  ro k  swego i s tn ie n ia  tow arzy s tw o  
K o w alew sk ie  z w iększą  o tu c h ą  będ z ie  m o g ło  w stąp ić ,  
gdyż  co raz  liczniej z b ie r a ją  się g o sp o d a rz e .  Ale j a k o  
po jed y n cz y  cz łow iek  np. w n a u k a c h ,  jeże li  nie  p o s t ę ­
p u j e ,  się cofa, a lbo  z po bo żn o śc i ,  je że l i  bez p o s t ę p u  
p o z o s tan ie ,  w oz ięb łość  p o p a d n ie ,  t a k  te ż  i to w a rz y ­
s tw o  ro ln ic z e ,  jeże li  przy  w ie lk iem  i obsze rnem  polu ,  
ja k i e  m u  się o tw ie r a  do co raz  now szych  p ra c  z co raz  
w iększym  nie w eźmie się z a p a łe m ,  z c z a sem  konieczn ie  
o s ty g n ą ć  musi. Z a p y tu je  się tedy, j a k i  te r a z  n a jp o t r z e ­
bn ie jszy  k ro k  uczy n ić  na leży  to w arzy s tw u  K o w alew sk ie ­
m u .  W  o k rę g u  K ow alew a, o d p o w ia d a  sobie ,  k a ż d a  wieś 
p o s i a d a  ró żn e  p is m a  a  i  to w arzy s tw o  d o s t a r c z a  ró ż n e  
k s i ą ż k i , p rz y te m  p rzy  zb l iża jącym  się k w a r ta l e  m o żn a  
liczbę  p ism  jeszcze uzu pe łn ić .  Co j e d n e m u  zbyt k o sz to ­
wne, w p o łą c z e n iu  będz ie  tan ie .  K a ż d a  wieś m oże i k i l ­
k a  czasop ism  zap isyw ać  sobie  i o w sp ó ln ą  p o s t a r a ć  się 
czy te ln ią .  J a k  to  p iękn ie  będzie ,  k iedy  k i lk u  g o s p o d a ­
rzy  się zb ie rze  i k to  lep ie j  będzie  m óg ł ,  w g łos  w szy­
s tk im  c zy tać  b ę d z i e ; —  m o gą  się też  p r z y s łu c h iw a ć  i 
k o m o rn ic y  i cze ladź, o k tó ry c h  d b a ć  g o sp o d a rz o m  tak że  
należy , jeże li  nie  c h c ą  być gorszym i od  p ogan .  l a k i e m  
p o s tę p o w a n ie m  z k o m o rn ik a m i  i c z e la d z ią ,  p rzy czy n ią  
s ię  gosp od arze ,  że u s t a n ą  pom iędzy  o s ta tn im i  ró ż n e  złe  
n a ło g i ,  bo s t rzed z  się b ę d ą ,  aby  d la  ła jd a c k ie g o  życia  
n ie  w y łączono  ich  od lu d z i  p o rz ą d n y c h .  P rzy te m  współ 
n a  o czy tanych  sp r a w a c h  ro z m o w a  n ie je d n ą  now ą myśl, 
n o w ą  r a d ę  w y do będ z ie ,  k tó r a  p r z y d a  się n a  o g ó ln em  
ze b ra n iu .  P y ta n i e  zachodzi ,  czy m o ż n a  spodz iew ać  się 
w  ty m  k ie r u n k u  ja k ie g o  s k u tk u ?

N a  to  p rze d s taw ien ie  w y k azu je  inny ze z g ro m a d z e ­
n ia  m ó w i ą c : T o by  w szystko  b y ło  d o b r z e , gdyby  ty lko  
w  każde j wsi b y ła  zgoda .  O d p o w ie d z ia ł  m u  pierw szy  
*>a t o : teg o  też  sob ie  na jb a rd z ie j  życzy, aby  p rzez  w spó l­

n e  pożycie  i tó w a rz y s k o ść  w sze lk ie  sw ary ,  n iezgo dy  
i p ro c e s a  się zakończyły . H e  to  czy te ln i  m o ż n a b y  s p r a ­
wić za  n ie p o t rz e b n e  są d o w e  koszta .  (Oj p ra w d a . )

W ie lk ie  z tą d  p o w s ta n ą  zysk i d la  każd e j  gm in y  
wiejskiej , jeże l i  p ię k n a  z g o d a  z a p a n u je .  Ale in n a  z a ­
chodzi t r u d n o ś ć  —  o m iejsce  z e b ra n ia .  B o  cho c ia żb y  
n ie raz  ch ę tn ie  g o sp o d a rz  p r z y jm o m a ł  u  sieb ie  ze b ran ie ,  
m oże  to  s t a ło b y  się d la  je g o  żony u p rzy k rzen iem . O d e ­
zw a ł  się n a  to  j e d e n  ze z g ro m a d z e n ia ,  że za  to  m o g ą  
s ię  żony p rz y s łu c h iw a ć  i w n e t  k i lk u  w sw ojem  i żon  
sw oich im ien iu  n a  z e b ra n ie  do  siebie  z a p ra s z a ło .  W n io ­
s k o d a w c a  tedy  p r z e d s ta w ia ,  że n a  tern  s p r a w a  się nie 
skończy ła ,  — n a leż y  jeszcze  k r o k  d a le j  p o s t ą p ić ;  —  wy­
kazaw szy  j a k  z e b ra n ia  ta k ie  m a j ą  się odbyw ać ,  w ezw ał  
ty ch  v, c z łon kó w  to w a rz y s tw a ,  k tó rzy b y  n a  p rz y s z łe m  
p o s ied zen iu  w K ow alew ie  zechcie li  z p ra c y  tej o k o ło  
czy te ln i  w ie jsk ich  z d a ć  sp raw o zd an ie .  U s ta n o w io n o  ted y ,  
że na  p rzy sz łem  po s ie d z en iu  o s k u t k a c h  zab ieg ów  sw o­
ich  re la c y ą  z d a d z ą  cz ło nk ow ie  to w a rz y s tw a :

1- Ł ęg ow sk i  z B ie lska .  2. O m au ko w sk i  ze S re b rn ik .
3. G ó lko w sk i  z R yń sk a .  4. P ią tk o w s k i  z K ow alew a .
5. T o m bo w sk i  z P ływ aczew a .  6. M aćko w sk i  z B o ró w n a .
7. C y rank ow sk i  ze S k ę p sk a .  P o p r z e s ta n o  ty m c z a se m
n a  u tw o rz e n iu  ty c h  s iedm iu  czytelni.

N a s tą p i ło  p o te m  p rzy jęc ie  c z ło n k a  p. B u l iń sk iego ,  —  
w y m ian a  k s iąż ek  i inn e  d ro b n e  sp ra w y  to w a rz y s tw a  z a ­
ła tw io n o .  . j

Nauka o procesach.
(Ciąg dalszy. — P orów naj N r. 3. 4. i 8.)

P rzed s taw iw sz y  p o p rz e d n io  d w a  r o d z a j e  p ro c e s ó w  
t. j. b a g a ta ln e g o  i m an d a to w e g o ,  p r z y s tę p u je m y  te r a z  d o  
p r o c e s u  z w y c z a j n e g o ,  k tó r y  ta k ż e  na zy w a  się p r o ­
c e s e m  s u m a r y c z n y m .  P ro c e s  t e n  zw ycza jny  m a  m ie j­
sce  o w szelkie  n a l e ż y to s c i ,  p r e t e n s y e ,  p r a w a  i p r a ­
wu ości. k tó r y c h  w a r to ś ć  p ie n ię ż n a  i lość  T a la r ó w  50. p r z e ­
nosi, i k tó r e  do ty c h  na leży to sc i  i p r e te n s y i  n ie  m o g ą  
byc po liczo ne ,  o ja k ie  p ro c e s  m a n d a to w y  j e s t  d o z w o ­
lony. W  s p r a w a c h  teg o  r o d z a j u  sęd z ia  po  o d e b r a ­
n iu  sk a rg i  p o w o d a  nie w ydaje  m a n d a t u  czyli r o z k a z u  
do p o z w an eg o ;  lecz w y znacza  ra c z e j  t e r m i n  do  o d p o ­
wiedzi n a  sk a rg ę ,  n a  k tó r y  s t r o n y  s p ó r  z s o b ą  w io d ą c e  
zapoxyw a. W  tym  te r m in ie  szczególn ie  p o z w a n y  t. j .  
z a sk a rżo n y  s t a n ą ć  musi, i od po w ie d z ie ć  n a  c a ł ą  s k a r ­
gę tak ,  ab y  sęd z ia  po p o ró w n a n iu  tr e śc i  s k a r g i  z o d ­
p ow ie d z ią  n a  t ę  s k a r g ę  by ł  w s ta n ie  p o z n a ć  i z rozum ieć  
is to tę  s p o ru ,  i m ó g ł  ro z s t rzy g n ąć ,  po  k tó re j  s t ro n ie  j e s t  
s łuszność .  Jeże l ib y  zaś  p o z w an y  w te rm in ie  w y z n a c z o ­
nym  s t a n ą ć  nie m ó g ł ,  a lb o  n a  n im  na leżyc ie  i d o k ł a ­
dn ie  na  sk a r g ę  o d po w iedz ieć  nie by ł  w stan ie ,  co w s p r a ­
w a c h  z a w ik ła n y c h  częs to  się zda rzy ć  może, n a  ten  czas  
po w in ien  p r z e d  te r m in e m ,  i to  do ść  w cześnie ,  d o n ie ść
0 tern sądow i,  i p ro s ić  o od ło żen ie  te r m in u .  —  T a k a  
p r o ś b a  nazy w a  się po p ra w n e m u ,  p r o ś b ą  p r o r o g a c y j n ą
1 j e s t  dozw o lon a ,  jeże li  p rzyczyny  p r z e s z k a d z a ją c e  p o ­
zw a n e m u  w d o p i ln o w a n iu  w yznaczonego  t e r m i n u  ś c i ą g a ­
j ą  się a lb o  do je g o  osoby, n. p. jeże l i  j e s t  c h o ry ,  a fb o  
w sam ej sp ra w ie  leżą  n. p. jeże li  p ozw an y  do d n ia  wy­
zn aczon ego  t e r m i n u  n ie  może z e b ra ć  p o t r z e b n y c h  do  o d ­
powiedzi n a  sk a rg ę  i do  o b ro n y  swojej w iad o m o śc i  i d o -  
wodow. O d ło żen ie  t e r m i n u  n a  p ro ś b ę  p r o r o g a c y jn ą
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pozwanego raz tylko nastąpić może, jak  to wyraźnie 
w §. 2 rozporządzenia z dnia 21 L ipca 1846, dotyczą­
cego postępow ania sądowego w sprawach cywilnych, je s t 
przepisane. — Z am iast osobistego stawienia się w te r­
minie do odpowiedzi na skargę może pozwany przed te r­
minem lub też w terminie samym odpowiedź na skar­
gę na piśmie sądowi wręczyć, przyczem przecież na to 
zważać powinien, aby podpis jego pod taką  piśmienną 
odpowiedzią przez obrońcę praw a poświadczony został. — 
Albowiem piśm ienna odpowiedź bez tego poświadczenia 
nie ma dla sędziego żadnego znaczenia. Nie będzie on 
na nią zważał, gdyż prawnie zważać nie może, lecz prze­
ciwnie odrzuci i postąpi sobie tak, jak  gdyby pozwany 
na skargę wcale nie odpowiedział, t. j. wyda wyrok za­
oczny, osądzi pozwanego wedle żądania powodu w skar­
dze wyrażonego, i wskaże na ponoszenie kosztów pro­
cesu. —  Aby więc w ten sposób sprawy nie przegrać, 
należy w czasie wyznaczonym odpowiedzieć na skargę 
jasno  i d o k ła d n ie j  (^powiedź l tę  albo w term inie zdać 
do protokołu sądowego, uihb tpiyna piśmie ułożoną i pod­
pisem obrońcy priiwa ogajtTfSną złożyć do sądu, a gdyby 
to  na, pierwszym do oHpwWl^azi na skargę wyznaczonym 
term inie nastąpić nie mogło, prosić w sposób wyżej po­
dany o odroczenie terminu.

Ja k  i co na skargę odpowiedzieć trzeba, zależy to 
od treści skargi samej, i od stosunku prawnego, jak i 
pom iędzy osobami spór z sobą wiodącerni zawiązany zo­
sta ł, k tóry zatem podstawę skargi stanowi. — Rozma­
itość stosunków życia ludzkiego wyradza i wykształca 
rozm aite praw a ijjobowiązki jednego względem drugiego, 
pojedynczej osoby względem państwa, kościoła, i gminy, 
sięga najwyższe wysokości i najgłębsze głębie życia ludz­
kiego, tworzy, ten rozm aity obrót pomiędzy ludźmi, 
z którego powstają jako  wynik praktyczny rozm aite sto­
sunki prawne. — Każdy z tych stosunków prawnych m o­
że w razie zachodzącego sporu stanowić przedmiot skar­
gi, z czego pokazuje się, że jak  rożnorodne tworzą się 
i istnieją stosunki prńwne pomiędzy ludźmi, ta k  wyni­
kające z nich spory w istocie są najrozmaitsze, że za­
tem  przedm iot procesu zwyczajnego w nauce o tym 
procesie nie da się szczegółowo określić albowiem niepo­
dobieństwem jest, aby ktokolwiek był w stanie rozma­
itość stosunków prawnych i możność ich nowego ukształ- 
cenia się przewidzieć i opisać. — Trudność ta  nie do­
zwala też szczegółowych podać rad , co na skargę zanie­
sioną pozwany odpowiedzieć powinien, gdyż taką  radę 
udzielić tylko można, jeżeli się zna i zrozumie treść skar­
gi samej. Są przecież ogólne zasady, na które pozwany 
przy odpowiedzi na skargę zważać, i wedle nich odpo­
wiedź swoję ułożyć powinien, jeżeli o niesłuszności za­
łożonej skargi je s t przekonany, i jeżeli odpowiedź je ­
go na skargę ten tylko ma cel, aby praw da i słuszność 
wykryte zostały.

(D a lszy  ciąg nastąpi.)

W czwartek dnia 15. Kwietnia r. b. w O k s y w iu .
W powiecie W ejherowskim1, podług umowy różnych Obywateli tutej­
szej okolicy, zawiązanem ma być „Towarzystwo rolnicze i pożyczko­
we" dla Obywateli parafii Oksy wsko - Kilońskiej i Rumsko-Redzkiej.

W  tym celu odbędzie się w oznaczonym dniu solenne nabożeń­
stwo o godzinie 10. a następnie zgromadzenie w jednej z tamtejszych 
oberży.

Korespondencje Redakcyi.
Ob. R u tk  i w Dąbrówce p. St. Targiem. Zam ó­

w ienie P ańskie przesłaliśm y p. K u n k lo w i, k tóry żadauą prze­
sy łk ę  w prost uskuteczni.

Ob. Tollik w Janowie. L ist odebraliśm y i oczekuje­
m y przyrzeczonego artyk ułu .

Ob. X. K. Chełmce. N a list P ańsk i następna dajemy 
odpow iedź: „R olnik" m a przedew szystk iem  na celu podniesie­
nie zacofanych gospodarstw  naszych, mianowicie m niej­
szych posiadłości, a jak  to  w Nr. I Rolnika jasno w ypo­
w ied zie liśm y , „zadaniem  naszem pod względem podnie­
sienia się m ateryalnego j e s t :

praca, postęp i nauka, — oświata ludowa 
i dobrobyt ogółu.

Taką m ając podstaw ę i z tych  w ychodząc zasad , uważam y  
za p o t r z e b n e  i k o n i e c z n e  um ieszczać w kolum nach na­
szych n iety lko artykuły  zastosow ane w prost do potrzeb n a ­
s z y c h ,  ale i zapoznające czyteln ika z postępem  nauki rolnictw a, 

jak  i ze w szystkiem  co się na tern polu  bądź n o w e g o , bądź 
ważnego i dobrego zjaw ia, jakkolw iekby  to  w p r o s t  dla’ m niej­
szych gospodarstw  zastosow ać się nie dało, —  bo przedew szy­
stkiem  trzeba, aby roln ik  zaznajom ił się i obeznał z w s z y s t ­
k i e m ,  by w iedział jak  i  co robią i mają na w iększych  i w zo­
row ych gospodarstw ach naszych i zagranicznych, gdyż tylko przez  
stopniow e a w szechstronne zapoznanie się ze w szelk iem i g a łę ­
ziam i i s z c z e g ó ł a m i  roln ictw a, m ożem y się  z czasem  zupeł­
nie w ykształcić  i dojść do tego, by sw oje gospodarstw a na pod­
staw ie tych  w iadom ości i znajom ości rzeczy podn ieść i u le­
pszyć -  K ażdy rolnik, naszem  zdaniem , p ow in ien  ted y  znać 
1 w iedzieć o w szystk iem , choć tego  w szystk iego  u siebie za­
prow adzić, zastosow ać i zużytkow ać nie m oże.

Co się tyczy  obczyzny, to i m y jej nie pragniem y i nie  
ubiegam y się za m ą , ale zdaje nam się , że  najlepiej i najdalej 
postąp ić m ożna, jeżeli się korzysta i utrzym uje przedew szy­
stk iem  rzeczy sw ojskie a dobre, a w m iejsce z łych  stara p r z y ­
s w o i ć  rzeczy dobre choćby b y ły  i nie sw ojskie.

J a rm a rk i .
W obwodzie rejencyi Królewieckiej.

1. K w ietnia. B isk u p ice na b yd ło  i konie.
W obwodzie rejencyi Gdańskiej.

31 . Marca. Przyw idz (M ariensee) p. K artuski, na świnie.
W obwodzie rejencyi Kwidzyńskiej.

30. M arca. Prabuty (R iesen b u rg), na b yd ło  i kon ie. 1. K w ie­
tnia. L ubaw a, na byd ło  i k o n ie ; Prabuty, kramny.

W obwodzie rejencyi Poznańskiej.
31. M arca. G rabow o, na kramny, byd ło i kon ie.

W obwodzie rejencyi W rocławskiej.
30. Marca. L ew in , Szarlottenbrunn (2  dni' kram ny.

W obwodzie rejencyi Lignickiej.
30. Marca. D zierza  (D ie sa );  Schoenau , na byd ło , kon ie i kram ny.

R edaktor odpowiedzialny: Teodor Jackowski 
w Lipieńkach.

Zaprasza się więc niniejszem wszystkich' rolników z wspomnio- 
nych parafii, by w dniu tym tamże licznie się zgromadzili i innych, 
którzyby uwiadomienia tego nie czy-tali, również do przystąpienia za­
chęcili. — Nadmienia się , że chętnie też widzieć będziemy rolników  
innych parafii.

Z polecenia różnych sąsiednich obywateli

Śliwiński z Pierwoszyna.

Do niniejszego numeru dołączony DODATEK.



Nr. 13. Dodatek do BO IN I Nr. 13.
P E L P L I N ,  dnia 26. Marca 1869.

D ok ończen ie  „ C e n n ik a4 L u dw ik a  Kunkla.

Nasiona leśne.
Sosna, Pinus Sylvestris 
Świerk,  Pinus picea .
Modrzew, Pinus larix  
Jodła, Pinus abies .
Brzoza biała,, Betula alba 
Jesion, Fraxinus excelsior 
Akacya, Robinia pseudo acacia . . . .„ Mierzwy.
Ouano prawdziwe Peruwiańskie z opakowaniem •

* 1 {  mełone t
nr i i '' f roztworzone

M ąka kostna m iałko melona i parow ana -

Superphosphat z  palonłj* ‘ 7 *  opakowaniem

f t - X f l r : Cana ‘  40 Gn !
M p f w a p Z i i  P° Cen,,0h Sferycznych.
K w a s siarczany.  . * - ................................................................................................................

Kuchy rzepiowe . . . ® 0*maiłoŚci.
Cement Portlandzki ............................. .......

węgierski do prania owiec"
Smarowidło Belgjiskie w sadkach 

n T t t  T t y , nflkr*P

oryginalnych po I, 2 i pół Ctr.

bebzka
centnar

po ćwierć i pół f

Za Centnar 
czyli 100 funtów

wagi celnej, 
Tal.

45
30
44

15
7 tal. 15 sgr. 

9 

18

5 tal. 10 sgr 
5 tal. 15 sgr. 
5 tal. 15 sgr. 
3 tal. 15 sgr. 

4

3 tal. 15 sgr.

4 tal. 15 sgr. 
4 tal. 10 sgr.

15 sgr.

3 tal. 15 sgr.

2 tal. 10 sgr. 
4

12 tal. 15 sgr. 

7

12 tal. 15 sgr.

Za funt. 

Sgr.

15
10

15
6

4
4

7 sgr. 6 fen.

Drelichy Anqielskie “ P ' pszenicy .
maitych cenach. y’ Wantu(%  do wełny i do chmielu -  po roz-

ogrodowych, uskuteczniam''w jak i S l J " 0'111' ^  wy mienionych nasion roln iczychleśnych  
Ayto, pszenicę, okowitę chmiel i , u ,Cz?sie 1 P° cenach najtańszych, 

sowne zaliczki, w komis, pośrednicząc za^odr^ In"€ . Produkt« biorę dla Tellussa, który daje stó- 
granicą. - powiednią prowizyą korzystną sprzedaż w kraju lub

-1 rudnie się również smv 1 i 'i 
o łasknwp ' / l o o n v . ; „  ‘l ’ ®   ̂ i lasów, a mając rozliczne stosunki z rolnikami , upra­szam łaskawe zlecenia.

s*'S*Vyvvysę*vyv;
, Łaskawe zlecenia na wina f rancuski .

|  danie ce„„iki r2ecZDn<y f i r m y  franco p r z e s  l Księstwo. Poznańskie1, przyjmuję , „  ź, .

Poznań. w Lutym  1869.
Ludwik Kunkel,

przy ulicy wielkie Garbary Nr. 41.
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Tablica wysiewu
na m orgę  magclelfecirgsk*}'

Lucerny
Koniczyny czerwonej 

„ białej
„ Szwedzkiej
„ chmielowej
„ wiśniowej
„ przelot pospolity.

Tymoteuszu 
Seradelli 
Kopru 
ćw ikły 
Marchwi 
Brukwi
Rzepy ugorowej
Gorczycy
K ukurudzy
Esparcetty
Sporku
Łubinu żółtego - 

„ niebieskiego 
Grochu
Siemienia lnianego 
Pszenicy zimowej 
 ̂ „ lato w ej

Zyta zimowego - 
„ latowego 

Owsa
Jęczmienia wielkiego 

„ małego 
Tatarki
Rzepaku zimowego 
Rzepiku zimowego 

„ latowego 
Traw  lekkich niemięszanych 

„ mięszanych 
„ „ z koniczyną,

14 — 16 funtów.
8  —  10 

5 — 6 

5 — 6 

8 — 9 

10— 12

8 — 9

9 — 10 

14 — 16

8 —  10 

2 i pół —3 

2 i pół — 3 

2 2 ip ó ł łó ta — 1 funt. 

l i  p ó ł— 2 funt.

6 — 7 „

5 mecek.
2 i p ó ł  — 2 szefli 12 m cc. 

5 — 6 mecek.

1 szefel.

1 — 1 szefla 8 mec. 

1 - 1  „ 8 „ 
l i  p ó ł— 1 szefla 12 mec.

12 m ecek— 1 szefla.

1 szeflel 4 m.— 1 sz. 8 m. 

1 — 1 szefla 4 mec. 

1 - 1  „  8 „

1 szefel 4 mec.

1 — 1 szefel 8 m.

1 sz. 2 m .— 1 sz. 10 m.

6 mec.— 10 mec.
1 — 1 szefla 8 mec.

1 szefla.

1 szefla 8 mec,

21 funtów.

18 „  '

14

Regestra gospodarskie
podług najnowszych szematów są w zapasie i polecam takowe po tanich cenach.

Nakład komisowy księgarni J . N. Romana w Pelplinie. — Czcionkami Stanisława Romana w Pelplinie.


